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Wto re k . M  19. Jut ro ,  Sta Agnieszka.

cości b y ł  podniósł .  Tu  bywali  NN. Cesarze A L E ­
X A N D E R  i M I K O Ł A J ,  p r z y j m u j e  łaskawie zapro-

Onegdaj  w Kościele Szpitalu D Z I E C I Ą T K A  JEZUS,  iu- 
ko w doroczny Odpus t  I m i e n i a  JEZUS,  Artyści i Arna- 
torowie muzyczni  w czasie Sunpny wykonali  dzieła i r l i -  
gijne H a sliu g era , N idech iego  i P io tro w sk ieg o  (Drga-  
nisty Kościoła PP.  W iz y te k ) .  —  O n e g d a j  w Kościele 
Mctrop:  Ś. J a s a ,  na rannem Nabożeństwie w Kaplicy 
Archikonf ra ternj i  L i t e r a c k i e j ,  by ły  wykonane śpiewy 
p rzy  towarzyszeniu organów, kompo:  ś. p. Jareckiego . 
W  czasie Summy,  O r k i e s t r a  wy konała  dzieło s ławnego 
M o z a r ta , Gradu*le S treb in g era , OfVrtorjum Rudolfa 
M i n . —  W  Kościele XX.  A u g u s tja n ó w  w czasie Sum-  
my ,  Artyści  i Amatorowie wykonal i  dzieło rel igi j ­
ne H a jd e n a .

N. PAN, na przedstawienie JO.  Xięcia N a m i e s t n i k a  
Króles twa,  w dniu 20 z. m. Najmiłościwiej  ozdobić ra­
czył  Xiędza D obrzyńsk iego , Nauczyciel i  Religji  Rzym­
sko-Katol ickiej ,  w A lexandrynskim Instytucie W y c h o ­
wania Panien w Nowej Alexandrj i ,  i Tomasza K om oro­
w sk iego , Ekonoma tegoż Ins tytutu,  orde rem Śtej  A n n y  

klassy 3ciej. .
Rada Administ racyjna,  2go b. m. ,  udziel i ła Joachimo­

wi Łuszczew skiem u, patent  na wolno- praktyk  uiąc* go Jeo- 
me t rę  klassy lszej .

Wczoraj  wieczorem wspaniały apar tament  pałacu Or ­
dynatów Z a m o jsk ic h , niegdyś własnosc Hrabianki  Or-zel- 
sk ie j  ( Xicżnej  H o lstyA sk ie j)  Córki  A u g u s t a  U g o ,  
znana w połowie zeszłego stulecia,  i przez kilkadziesiąt  
lat  następnych,  pod nazwij Pb^k itu cg o  P  a t  a cu  , i oz- 
widni ł  się świat łem mnogich paiąków i kandelabrów,  
i rozwar ł  podwoie bogatych salonów i komna t  swoich 
na przyigcie licznego grona zaproszonych Gości.  T e ­
go wieczora b y ł  B I u J W .  Hrabiego Konstantego 
Z a m o jsk ieg o . Chociaż znużeni po l icznych zabawach 
ubiegł* go tygodnia i dnia onegdajszego, zwolennicy 
bogini  tańca ,  pośpieszyli przecież na bal wczorajszy 
z tym skwapl iwym zapa ł em,  iaki nadzieia świetnej i 
wesołej  zabawy zwyczajnie podnieca.  Roj Dam po­
wabnych,  ozdobnie i okazale p rzybranych ,  liczne g ro ­
no młodz ieży  i świetne zebranie osób znakomi tych,  
zaległy wkrótce  po uderzeniu godziny 9 l e j , te prze­
pyszne salony,  ozdobione por t re tami  Monarchów,  zna­
nych zaszczytnie z histoiji  Mężów,  i ca łem bogactwem 
które  ręka  pełna  gustu ostatniej Właścic i elk i  pałacu,  
nie bez znakomitego rozsypu z ło t a ,  w te to miejsce 
nagromadzi ła .  Te n  salon pe łny m b y ł  wspomnień.  T u  
p r ze byw a ł  A u g u s t  II.  u ukochanej  Córki  swoiej ,  po ­
dziwiając te n u r y ,  k tór e  si lną wolą swoią ,  tak iak 
silną był a  r ęka  Jego,  w niespełna dniach 40stu z ci ­

szenia Te j ,  której  M a rs za w a  iak iest winną gmach 
przepyszny ,  tak równie schronienie i pomoc dla ka­
lek i ubogich. Wą tp im  aby kto niewiedział ,  ż.e chce­
my mówić o Założeniu Towarzystwa Warszawskiego 
Dobroczynności ,  którego ziwiązku i wz ros tu , O rdy .  
natowa Z a m o js k a , g łówną  była  spr ężyną .  Ale po- 
rzućmy te wspomnienia lat ubiegłych,  tkwią one icszcze 
dobrze  w pamięci dwóch kr ańców społeczeństwa W a r ­
szawy; u iednych t ł umaczą się one mi ł em wspomnieniem 
godzin z rozkoszą spędzonych;  u drugich wdzięcznein 
westchnieniem do BOGA za wy dźwignienie z niedoli i nę­
dzy.  Kiedyśmy ieszcze nad tern przemyśliwali ,  n ape łn i ł y  
sie w zupełności  salony,  których honory czyni ła B ra ­
towa dostojnego Gospoda rza ,  J W z n a  Anna z H ra ­
biów Mycielskich Hrabina Z a m o jsk a . Za p r zyby ­
ciem JJOO.  Xięztwa Jehmość N A M i E S T N I K O S T W A , bal 
otwar tym został .  Rozpoczął  go ta n ie c  P o ls k i , pro­
wadzony w pierwszych parach przez  J W . Gospodarza 
z JO.  Xi fżną  Jejmością W A R S Z A W S K Ą ,  i JO. X*ęcia 
N a m i e s t n i k a  z  J W .  Hrabiną  Janową Z a m o js k ą , Go­
spodynią.  Goście bawili we wszystkich pokojach,  
i wśród galerji przedsionkowej napełnionej  drzewami 
i roślinami,  wiosennej prawie zieloności. Po ukończe­
niu Polonezu,  nasląpi ł  ca ły  szereg wesołych tańców, 
skracaiących czas zabawy z okazałością i przepychem 
zarządzonej .  Pogodzi c i e  l szej  dano wieczerzę w sa­
lonach jadalnych,  na stołach i kredensach bogato za­
stawionych,  a miało się iuż ku r ankowi ,  k iedy roz­
jazd gości nastąpił- Orkies t ra  S z tu rm a  towarzyszyła 
zabawie.  Gości znajdowało się około  500.

Nak ładem i druki em S. O rg e lb r a n d a , Księgarza i 
Typografa  przy ulicy Miodowej Nr  4 9 6 ,  wyszedł  8 m y  
zeszy t dzieła pod tyt: D ziele  K rzy ia k ó w ,  oraz ich sto­
sunki  z Po lską ,  Li twą i P rusami ,  poprzedzone rysem 
dzieiów woien Krzyżowych,  czerpane z naj lepszych ź ró ­
de ł  przez Leona R o g a lsk ieg o , ozdobione 12 rycinami.  
Prenumerata na całe dzieło maiące się sk ł adać  z 2ch 
dużych tomów in 8vo maiori ,  d ruk i em ścis łym,  wynosi 
w Warszawie złp.  40; na Pocztamtach i Stacjach poczto­
wych złp.  45.

Uszczęśliwieni Rodzice prawie cudownym powrotem 
do zdrowia 14to-letniej  swej Córki ,  pośpieszaią z łożyć 
Ci WSny E ic h le r  publ iczne podziękowanie,  za ocalenie 
ich dziecka.  Nieszczęśliwa kaleka maiąc iuż od lat lOeiu 
skrzywioną nogę w kolanie tak dalece, że przez lat 5 
zmuszoną była  używać do chodzenia kuli ;  opuszczona
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•  a Lekarzy miejscowych i zagranicznych, znalazła w swej 
sztuce wy oskonalonego Ziłożycie la  tak  potrzebnego 
W rii'"  ,!S,.Vtutu Ortopedycznego  i G im nastycznego , 
Er**!?- &lchler, wybawienie z ciężkiej ułomności. 
. ’ 'ehler okaza ł  prawdziwą biegłość, zdatność i zna-
lomość swej sztuki; okazał się p rzy lem  ludzkim  i wcale 
meinteresowanym. Nam Rodzicom nie pozoitaie nic wię- 

tylko wdzięczność dozgonna, k tó r ą  przy jm ij  W ny  
Eichler cd nas. —  J. Paprocki.

W czoraj ieden z interesentów p rzy b y ły c h  do D ru k a r ­
ni K urjerka , k ichn ą ł  dwa razy. Gdy mu oświadczono 
N a  zdrowie , i przypomniano, że k ichnięcie w Ponie­
d z ia łe k , w edług  konceptu z Kalendarza Duńczewskie- 
go, dobrą  iest w różbą, szczęśliwą na ca ły  następny ty- 

zien, z ożył w Redakcji naszego pisma 2 z ł . ,  na I n ­
sty tu t moralnie zaniedbanych Dzieci, z oświadczeniem, 

e o zis za tydzień drugie tyle d o p łac i ,  ieśli uiści się 
przepowie nia Duńczewskiego; a przeto w ciągu tygo­
dnia wydarzy się mu co szczęśliwego.

( At t. nad .)  Jedna z Panien (czarne domino) hędąca 
na ślicznej onegdajszej Maskaradzie, m iałam niezmierną 
ochotę złapać iednego z ptaszków, k tó re  grzeczny za- 
in skowany Ptasznik dla osobliwości i zabawy obecnej Pu­
bliczności wypuścił z k latki. Moie usiłowania n ieudały 
się, wprawdzie ptaszek blisko mnie latał,  ale zawsze zrej- 
te row a ł  się, i bardzo mnie tą re j te radą  zasmucił.  Miałam 
bowiem przeczucie, Że gdy złap ię  tego ptaszynę (podo­
bno czyżyka),  będzie to dla mnie pomyślną wróżbą p rzy ­
szłego pożycia. Ośmielam się nader uprzejmie upraszać 
owego gtzecznego Ptasznika, iż ieśli ieszcze m a iak ąp ta -  
szynkę,n iech ią mnie ofiaruię, i przyśle do D ru karn i  Ru- 
r je ra ,  a będę iedną z najwdzięczniejszych i z łożę ile mo­
żności (bo nie iestem bogatą) ia łmużnę dla ubogich sie­
ro t .  A g n ie szk a   ju trzejsza Solenizantka.

Od lat k ilku  znękany mocnym bólem zębów, udawa­
ł e m  się do wielu L ekarzy ,  aby  c ie ip ieniom  moim ulgę 
przynieść , ale wszystkie starania moie b y ły  darem ne, a 
ztąd zmuszony by łem  ciągle cierpieć. Razu pewnego 

w K orjerze ,  że Pan Alex: E lsner  Dentysta 
w aiszawie, posiada sek re t  leczenia bolu zębów, za 
pomocą otknięcia się palcami, pewnym p ły n e m  na­
maszczonym . Po przeczytaniu lego, uda łem  się zaraz 

° " " f  ,a *ea obejrzawszy moie zęby, zasta­
nowi się, i e ja ,  i przez iak d ługi przeciąg  czasu cier­
pieć musiałem, , zaiąwszy si? szcze£ e k « cj w ba r .
dzo k ró tk im  przeciągu czasu oswobodził mnie od tak 
p rz y k reg o  , nieznośnego bo]„, ; to bez ia źa.
dnego zęba nadpsutego zwłaszcza, że mi zdawało się,
,1  najmniej p rzy  tej kuracji,  trzy  z?b b d „ lusiał 
dac sobie wyrwać. Radością p rzeif t y „  tak wielkie 
dobrodz ie js tw o , k tores mi Szanowny Mężu uczynił  
sk ład am  Ci publiczne podziękowanie, i p rzy tem  wy znać

muszę, że spnsob twoj leczenia, nietylko mnie, ale ca­
łe j  ludzkości, wielką ulgę przyniesie. P a n  Elsner  m ie­
szka przy  ulicy Podw.de, w domu narożnym  Nro 533 ,  
obok ko lum ny Króla Z y g m u n ta .—  J. Z agórski.

W czoraj w d eatrze Rozmaitości p rzyw ołani,  po G eld - 
hubie , JP P . Ja siń sk i  i Rychler.

A polinary  C zajkow ski, K om orn ik  przy T ry b u n a le  
Cy wilnym Iszej Instancji G ubern ji  Augustowskiej W y ­
działu Igo, iest mianowany O brońcą  p rzy  Sądzie  O k rę ­
gu Ty kocińskiego.

Z  Ż ytom ierza  (w yią tek  z listu).  -— Tanność w Ż yto­
mierzu  iest zadowalająca; za 2 złote można mieć obiad 
nawet ze zwierzyną; funt mięsa wołowego 4 grosze, wie­
przowego 3 7 2 , fuut ryb  groszy 8, i t. p. Brakuie ty lko  
Piwka W arszawskiego. Źy tomierz od lat kilkunastu po­
w iększy ł się bardzo i w ludność i w p iękn e  domy. Lecz 
za to R uck  smutny przedstawia widok; zaledwiein go po­
znać m ógł po ostatnim okropnym  pożarze. W span ia łe  
ty l so  Kościoły przy pc.minaią dawną iego świetność. Kon­
trak ty  Kijowskie spodziewać się należy że będą liczne 
w tym roku ,  gdyż wielu Oby wateli począwszy od /ługu  
wybiera się na nie. Mrozów teraz praw ie nie ma na W e -  
ły n iu ,  i śniegu mało. R z e k i : S ty r , U oryń , Ikw a , S /u c z  
1 Teterów  p ły n ą  czyste iako śród lata. Na targach Ż y ­
tom ierskich ° wics Pł “cą po 7 Zł. korzec. Zarazy na 
b yd ło  mż nie ma w całym  W o ły n iu .  K arczmy utrzy- 
muią Chrzescjanie.

Z  TyjV.su 2 7  L is to p • ( o  G ru d n ia ).  —  Po odkryciu  
pomniku dla Jenera ła  G ulakow a, G łów no-dowodzący 
kontynuiąc  obejrzenie linji Kordonowej Lezgińskiej, 
wyiechał dnia 15go Listopada z twierdzy N ow e-Zaka- 
ta ty ,  i tegoż dnia p rz y b y ł  do wsi Kw areli, W ejrzaw ­
szy tam w niektóre szczegóły gospodarstwa i p rzem y­
słu zamożnej w mnogie p ło d y  K a ch ec ji, X iążę W o- 
roncow, dnia 16go nocowSł we wsi S a b u i , po obej- 
rżeniu warowni N a tlis -J lcem e li, leżącej po nad góra­
mi D ydo jskiem i, w tein m ie jscu ,  gdzie p rzez  wąwóz 
A'odory spuszcza się na dolinę A ła z a n i  najdogodniej,  
sza Z gór droga. D y d o jc zy c y , poskromieni skutecz- 
nerm działaniami woiennemi Jenera ła  S z w a r tz a , wy­
słali starszych swych do A b u i, gdzie stawiąc się przed 
P- G łów no-dowodzącyin , oświadczyli uległość, i obie­
cali na p rzysz łość  zachowywać się w posłuszeństwie i 
spokojności.  Dnia 18go, X żę  TForońcow, p izep ra-  . 
Wiws/.y się prze* rzek ę  A ta z a n ,  p rz y b y ł  do miasta 
T e la f , a d. 20go Listopada p rzez  miasto S ig n a ch  
wrócił do T yjlisu .

A n g l ja .—  G ize ty  H erald  p o ra n n y  \ Czas w c ią ­
g łe j są walce o p rze sy łk ę  depesz z l ń d j i ;  P. G uizot 
(G izo) zażądał bowiem, aby poczta idąca przez Frań- 
cję, zabierała  także * sobą depesze dla gazety C zas, 
o co H erald  pora n n y  iest zniechęcony. —  Mniemaią,
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■* ministerstwo Pena P eel (P i l )  tak długo nie będzie 
ustuloncin, pok! nie nastąpi uchwała co do praw /.bo* 
/owych. —  Z M exyku. p o tw ie rdzd ą  w iadomość, że 
Jen e ra ł  Pa.-ed.-s powstawszy przeciw Rządowi w 8 ,00 0  
lodzi, pomaszerował z S a n  L u is P o to si do M exyku . 
J en e ra ł  B u stam sn te  chciał p rzy łączyć  się do niego. 
Za p rzyczynę  swego zniechęcenia podaią, iż Rząd do­
zwolił eskadrze Stanów Zjedn: o d p ły n ąć  z M ex y k u  
bez wykonania na nią a tak u ;  inni mniem aią , i i  ca łe  
to powstanie iest federalistowskie. S a n ta n a  b iw i ł  
leszcze w H aw an ie , dokąd  p rz y b y ł  także Poseł fran- 
cuzki P. A lle y  de  C iprey . W y ro k  skazuiący S a n -  
ta n ę  na wygnanie, m ia ł być cofnięty; tenże wkrótce 
wróci do M e x y k u .  W  JJrerakru z  27go Listopada 
dało  się uczuć lekk ie  trzęsienie zieini. —  Nieurodzaj 
tegoroczny, bu rze ,  a nadewszystko zaraza kartofli  co 
raz  bardziej poinaaźa nędzę wieśniakw w wielu oko­
licach Anglji a ieszcze więcej Ir landji .  Riedni ro ln i­
cy cierpią g łód ,  chodzą boso, bo nie maią za co k u ­
pić obuwia.

F ra n c ja .—  Komisja adresowa ukończyła  prace p rzy ­
gotowawcze do adresu. —  Akademja francuska w miej­
sce zmarłego Paaa R oyer C o lla rd  (Roie Kolar) ,  obra ła  
Pana Karola R em u sat (R em juza) swoim członkiem . —  
Prezes Rady M arszałek S ou lt (Su it)  w ostatnich dniach 
b y ł  s ł a b y m .—  Komisja Izby Deput; wyzaaczona 1 Ogo 
b. m. celem rozpoznauia kredytów  nadzwyczajnych na 
ro k  1845 i 1846, prawie wyłącznie sk łada  się /  C z ło n ­
ków konserwacyjny, h.

f l i s i p a n ja .—  Poseł angielski 4go b. m. z i e c h a ł  do 
Infanta D on F ran ciszka , i d ługo  u niego b a w ił ;  mó­
wią, i i  p r z y b y ł  ty lko  powinszować mu z powodu No­
wego R ok u .

R o zm a ito śc i. —  W  F abryce  mechanicznej w L eeds , 
p racow ał m łody  cz łow iek ,  k tó rem u zazdroszczono iego 
p ięknych  d ługich  włosów. Niedawno w zapomnieniu 
zbliża się do machiny, k o ło  uchw yciło  go za włosy, i 
w kilka chwil został zmielony. —  W  L in z  u m ar ł  m łod y  
człowiek na tyfus; gdy chciano iego suknie  zniszczyć, 
p rzy  rewidowaniu kieszeni,^ znaleziono w iednej lo s ,  
który, w ygra ł  6 0 ,6 00  z ł .  Żal k rew nych  na ten widok, 
®araz u s t a ł . —  D o n ize tti  (donosiiedno z pism niemiec­
k ich ) ,  zupe łn ie  zdz iec in ia ł; L ekarze  uznali ,  że może 
ieszcze k i lka  lat wegetować, ale nie ozdrowieć. —  Ole 
B u li  wraca z A m ery k i  do P a r y ż a .—  Juljusz  Jan in  
(Zanę) w ydał nowe dzieło o Bretanji i Normandji. —  
befsz tyk  zastawiony na stole k rólewskim  w L on dyn ie  
w święto B OŻEGO  Narodzenia, b y ł  trochę  większy n ii 
P 0ł-po rcy jk i  w n iektórych Restauracjach; ważył bowiem 

funtów. —  W  towarzystwie z łożonem  z młodzieży , 
mówiono ( iak  zw yk le )  o p łc i  p ięknej,  a mianowicie o 
przywileiach i prawach iej s łużących. Szczególniej zaś

ieden dowodził, że Kobieta doszedłszy lat 40 życia swe­
go, a bardziej dochodząca po ł  wieku, winna być w y łą ­
czoną z płci piękuej,  i że s łow nik  winien posięśdź na­
z w ę ,  k tóraby  od tej epoki życia kobie t  b y ła  stosowną 
wiekowi, i nieka/.iła imienia tak ponętnego i staiącego się 
u łu dą  serc czułych. Oto! scisły badacz n a tu r y !  —
«  W ojciechu! » .  i< Słucham Pana.n u Pamiętaj obudzić mnie 
iu tro rano o godzinie 4 tej ,  bo o 5tej wyiadę. » a Dobrze, 
ale Pan będziesz łaskaw Zadzwonić na mnie.)) —  T r e -  ' 
fniś r z e k ł  pewnego razu :  uM ów ią ,  że szklanka wina
dodaie moey, a ia 40 tą  iuż piję i n ie mogę utrzym ać 
się na nogach o —  Sławny D o k to rZ io r ry ,  znany z swego 
światła, bystrego objęcia i dzieł ,  pow tarza ł  często wśród 
największych powodzeń lek a rsk ic h :  «Nie pozwolę ni­
gdy powiedzieć sobie, z e n  tego i tego w yleczy ł  chore­
go; ale ze przez moie starania , słabość iego u ko ńczy ła  
się szczęśliwie.))—  W  L o n d yn ie  na teraźniejszy Karna-, 
wał zapowiedziano tyle Balów maskowych p ła tnych ,  ile  
wyraża się rok  teraźniejszy, to iest 1846; a R edut łyley 
ile iest dni w roku ,  to iest 3 6 5 . —  W  E d ym b u rg u  mai 
być Bal, na k tóry  bilet płacić się będzie po z ł .  4 0 ,  a ttJ 
na wsparcie wieśniaków, k tórzy  tego rok u  postradali 
kartofle .

Donoszą z K rakow a'. Kiedy wiek dziewiętnasty, wiek 
cywilizacji swym blaskiem rozświecił ciemne zabobony, 
kiedy zdawało się że czarodziejskie laseczki Kagljostrócr, 
T wardowskich  i innych im podobnych bez powrotu za­
g inęły ,  zjawili się przecież liczni ich następcy, iednak  
tyle poczciwi i r z e te ln i ,  że swe dzieła udanem ty lko  
czarodziejstwem głoszą. T ak im i są B osko , D bblir^  
Baker i inni mniej znaczni. Widzieliśmy dwóch p ie r­
wszych z wielkiein upodobaniem, ale me tu czas roz­
b ierać  ich prace, kiedy nas obecnie li ty lko  ostatni zaj­
mować powinien. W  dniu 12 b. m. licznie na iego p rz ed ­
stawienie zgromadzona P ubliczność ,  nie zawiodła > i ę 
w swoiem oczekiwaniu. P. Beker ieżeli nie przew yż­
sz y ł ,  to niezawodnie zrów nał się z poprzedniemi w tej 
sztuce Mistrzami. Śmiało s taną ł  do walki z n a tu r ą ,  w y­
d a r ł  iej taiemnice p rzed  innych wzrokiem u k ry te ,  zmie- 
niaiąc w iednem okamgnieniu wino w świeże kwiaty, ze­
garek  w c e b u lk ę ,  cebulkę  w doniczkę z różami i t. p .
A owe iajka, owa przepyszna iakby  «pod  T r ą b k ą » k a ­
wa, owe puhary , wszystko zjednywa Panu B eker  eu­
ro pe jsk ą  sławę. P. M o n h a u p t m łodzieniec najwięcej 
20-le tni ,  zadziwia herkuliczną  ciała swego budową, s to- 
iącą w sprzeczności z nadzwyczajną gibkośoią i l e k k o ­
ścią, okazaną w gimnastycznych ćwiczeniach. Mile ta k ­
że nas bawiła zręczność mniejszego ch łop czyk a ,  w y- 
konywaiąćego różne sz tuk i na śliskiej butelce; słowem 
nie by ło  iednej choćby najmniejszej rzeczy, k tó raby  nam 
b y ła  tego wieczoru nie uczyniła p rzy iem nym  i zajm u­
jącym.
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P R Z Y J E C H A L I  d o  W A R S Z A W Y .
ex. ,udrów i c t  Kaie.-Kap zMoskw y; G n row icz  M ojżesz K up:  

II l l l s o n  G rieg:  Oby: z Londynu: M a ła ch o w sk i  Ludw:
* “l o s z czevn)icy; Rejmanowska Em ilja  Ob: z P ru s s .  (G .  P . )

D O I V I K S I I & I V I . V
te\»aź wie lu  i. Szano O b y v a t t  li na P ro w in c j i  m i - s / k a -  
> użala s ię ,  źe P P .  K u p cy  w Miastach prowincjonalnych,  

*ie utr*ymuią  w  sw ych  Handlach, M A S S Y  do zaprawiania  Po-  
” ‘Og, » takową iedynie  w  

■‘hryka \A y robo w chemicz: przy u l icy  Senators:  N° 467 lit: A,

2ło ni
■ t ----- -u  ̂ j ' ui' 11 nu i i u iii' j • mr arna*

•4 c jc i,  użala s ię ,  źe P P .  K u p cy  w Miastach prowincjonalnych,  
m e; u tr*ym Ui ,  w  s w j c h  Handlach, M A S S Y  do zaprawiania  Po-  
17* i?'* ,* ta*50w  ̂ iedynie  w  W a rsza w ie  k u pow ać  muszą;  przeto  
1*abryfc. W y r o b ó w  chemicz: pr:
ma zas/ .cżyt  zaw iadomić PP .  K up ców ,  iż  dia dogodnośc i  pub]i -  
c-zjhj rijo^a nadesłać Obstaluuki na w sp om nion ą  M assę ,  któ-  
*a <* t iest zrob ioną ,  źe nie p o trzebu ie  żadnego w osk ow ania .r ________  go
^ o r ą ę ^ n i ,  zapew nia  s ię  s to so w n y  rabat. A .  Gottlieb.

P r zyb y  w szy  z zagran icy ,  mam hon or  donieść Sz: 
^  P u hli- ,  iź do handlu mego nadszedł w tych dniach

tu n e zy  transport  różn ych  K A M IZ E L E K  i S Z A L I K Ó W ,  a to 
s n a j c e  niejs&yi-h Fab ryk  zagran icznych ,  które  nabyć  niożna poneilACIk harrł,/. .... . .. _ 1 ... •. ’ . 1 r

^  . . .   atnosc  z a r ę c z a m . —  Andrzej
JS a sta lsk iy Kraw iec M ęzk i ,  p r z y  ulicy K r a k o . -P r z ę d ą *  Nr 4 1 1 ,  
p a ła c  S zym an owskich .

Z-fc. 100  N A G R O D Y .—  Dnia 5 /1 7  b . .m .  zgu b ion ą  lub skra*  
dzioną zosta ła  p .r a  K O L C Z Y K Ó W ,  w k s z t a ł c i e  z ło t e g o  k ó ­
łeczk a ,  z dużym brylantem vr ś ro d k u .  U prasza  s ie  o sobę  
Kto raby tak owe  znalaz ła, lub te* P P .  J u b i le r ó w ,  do którychby  
p r z y n ie s io n o  p o w y ż e j  opisane K o lc z y k i ,  o zatrzym anie  tyc h ­
że ,  i udzie lenie  o nich w iadom ości  pod Nr 12 5 8  G, przy  u- 

l i c y  N o w y  ś w ia t ,  na I s z e  pią tro.
Hsr.  15 N A G R O D Y  —  W  dniu IG b. m. z gu b ion ym  

r‘0 , t *ł  P U L J A R E S ,  w którym  b y ło  biletami ban* 
kowenii  z ł .  1320,  i Deklaracja na z a p ła c en ie  raty  

dz ierżaw nej ,  za miesiąc S tycz eń  r. b . ,  z M ostu  K o ź m iń sk ie ­
g o ,  do Banku P o l sk ie g o .  Uprasza s ię  Z na lazcę  o oddanie  
p od  Nr 9 8 0 ,  za Żelazną Bramą, do Abrahama W a js b o r d ,  gdz ie  
prócz  w dz ięcznośc i ,  o trzym a p o w y ż sz ą  nagrodę.

Par S U K I E N  materjalnych, iako też  iedna balowa;  
S Z A L IK  k o r o n k o w y ,  i inne rzeczy  s łu ż ą ce  do ub ioru  D am ­
sk ie g o ,  ( w s z y s t k ie  te  rzeczy  są z u p e łn ie  n o w e ) ,  są z wolnej  
ręki do sprzedania ,  w p r o s t  Banku, przy  u l icy  P rzech odnie j  
pod Nr 9 5 1 ,  w oficynie  na 2m  p ią trze ,  p ie r w sz e  drzwi p rzy  
wschodach

L O K A L  pod Nr 546  przy u l i c y  D łu g ie j ,  sk łada iący  §1ę .* 
z rzedpokoiu ,  4 P o k o i ,  4 c iem nych  G ard erob ek ,  K u ch n i ,  

Ir walni.  P i w n ic y ,  G óry ,  Stajni i W o z o w n i ,  iest  do naięcia  
oh Unia Kwietn ia  r. b. Nadto  pod pow y ższym  -Nrem i datą,  
są do i i a i ę c a  od frontu,  2 P O K O J E ,  K u ch n ia ,  A lk o w a  i 
ir ora .  L o k a l  p ie r w sz y  może b y ć  w yn a ie ty  bez  Stajni i W o ­
z o w n i .  ■*

F O R T E P I A N  m ah oniow y ,  o p ó ł  7ej o k ta w y ,  
z n o w s zy c h  fasonów, z sztabą m eta low ą,"bardzo  
nia o u ż yw an y ,  z p r z y cz y n y  o d j a z d u ,  ie s t  do  
sprzt  a ma za umiarkowaną cen ę ,  lub do naięcia;  

ahon,r*”'w — rr az  Z E G A R  m a h o n i o w y  w for mi* “7  • —  ”, . , * ło im ie  szafy grający rożne naj-
ow sze  uw ertury  i tapce.  W t a d o m j k o i / o  *• . J , ^ ‘aaomosc pod Nr 2 2 4 2 ,  na 2m
" t n e ' K " '- ey  D ^ k i e j , w  domu przechodnim zw anym  K ohn a .
—  P o d p isa n y ,  zo sta ią cy  kilkanaście  lat w Paryżu

hńti  ' olvviera SKLEP s r oTAPH.ERSKĄ, przy uiicy Miodowej N,
490; a chcąc dogod zić  , um nie jszyć fa tyg i  ora! 

■łych k o s i t o w  Osobom w y d a ią c y m  W i e c i e , t i W ese lainac/.

w ynajm uie  F ir a n k i  ze  sw ćm i Ozdobam i,  oraz u p ię k s z a  Sa 
luny i P o k o ie  za umiarkowaną cen ę ,  p o d łu g  n ajśw ieższe j  m «-  
d y ,  na sposób ca łk iem  paryzki;  po leca s ię  ła skaw ym  w z g ' ę -  
dom SzaąP u b i iczu ośc i .  M ateusz 2?,m asiew icz ,T a p ic e r .

Z arządza iąc  Handlem pod firmą K az im ierza  O l s z e w ­
s k ie g o  przez  lat 18,  w dniu 1 Styczn ia  r. b. n a b i ł e m  
H A N D E L  K O R Z E N I  i W I N ,  od Kazim ierza P r z y b y l ­

s k iego  w  m ieście  R adom iu przy  ulicy Rwaiisk iej  pod Nr 7$  
i s tn ie jący ,  i t ak ow y  pod w łasną  fam ą  p r ow ad z ić  b ę d ę  Po  
ly lo le tn iem  dośw iadczen iu  w zaw od z ie  H a n d lo w y m ,  p o w i ę ­
k s z y w s z y  mój Handel doborem ś w ie ż o  sp row ad zon ych  T o w a ­
rów tak Kolonja lnych iak i w s z e lk ie g o  rodzaiu  W i n ,  iak o  
też  i krótk ich  T o w a r ó w ,  ośm ie lam  s ię  polec ić  Szau: P u b l i -  
czu ośc i ,  ua które j  w z g lę d y  p r z e z  mą rzete lność  z a s łu ż y ć  b ę ­
dzie  moim n a j w ięk sz y m  o b o w ią z k ie m .—  Radom dnia 16 S t y ­
czn ia  18 ifi r. J ó z e f  H e r d  i n .

Cztery  P O K O J E  z K uchnią  a n g ie lsk ą ,  Stajnią ,  W o z o w n ią ,  
i in m m i w y g o d a m i ,  z meblami lub bez ,  w każdym czasie  do 
naięcia, w domuNr 9 2 6  lit: A ,  na rogu  uli: Chłodnej i Ż elaznej .  

-3BW. P A N T  A L  JO N o 6 ok ta w a c h ,  iest  do sp r z e d a ­
nia lub do naięcia ,  pod Nr 617 przy  ulicy Da-  
n ie lew iczo w s k ie j ,  w  pałacu B ib ljo lek ą  Załuskch  
zwanym , w oficynie  przy bramie ,  na lm  p ią trze .

- —   —

W O L A N T  na d w ie  o s o b y ,  w d o b r j m  s ta -A  
nie ,  k r y t y ,  na z w y cz a jn y ch  sesorach i drągu J 
żelaznym , z 4ma k o ł«m i  nowenn na odm ian.( i  

a> fartuchami i latarniami,  ie st  do sprzedan ia^
ł  za z ł  8 0 0 ,  w  domu Nr 1 3 0 9 ,  na N o w y m  św iec ie .  S tru ż  
y  wskaże .

p l a s t e r  w y g u b i a j ą c y  o d c i s k i .
Plaster  ten w y śm ie n ity ,  ap rob ow an y ,  k tó re g o  skuteczność  z o ­
stała uznaną tak zagran icą ,  iako też  p r z ez  w ie l e  O sób tu­
t e j s z y c h ,  n iezaw odnie  w  krótk im  czasie  w y g u b ia ją cy  O dci-  

,  l e 8* nabycia  w  S k le p ie  U b o g ic h .  K. Z a w isza .
K O C Z Y K  lekki z fo r d ek ie m ,  na par ę  lub ie -  

dnego konia , mocno zb u d o w a n y ,  w dobrym  sta ­
nie ,  ie s t  do zb y c ia  pod N r  7 4 9 ,  ulica E k k t o -  

_ ralua. W ia d o m o ść  u J P .  S te fao i ,  tamże.

KANTOR STRKCZEN
g u w e r n e r ó w  i g u w e r n a n t e k

F " 'J  u lic y  M io d o w e j w p a ła c u  W'. K ochan ow skiego .
Osoba posiadająca doskonale  i ę z y k  francuzk ,n iem ieck i  i ros-  

»yjski,  ż y c z y  p r zy ią ć  o b o w ią z e k  do D z iec i  w znacznym  domu 
w Rossji ,  choćby  n a jd a le j .—  Są do um ieszczenia  N au c zyc ie le  i 
N au czycie lk i ,  z ro zm a ity ch  pr zed m io tó w  z ta lentami lub bez; 
niemniej Francuzk i  i S z w a j c a r k i ;  oraz B ony  N iem ki maiące  
c ilubne ś w ia d e c tw a .—  Francuzk i  ży e z ą  c h o d z ić  na go d z in y  
konwersacji ._____________________________ Paulina Z w o liń ska .

KANTOR STRĘCZEN
G u w ern eró w  i G u w ern d tek  p r t y  u l: P o d w a l  N r  518 .

Foleca  s ię  w z g lęd o m  Szanow nej  P u blicznośc i .
.. _______ Pau lina  D u r r.

' T P i  T B °  zim,,a stopni  0.  V  czoraj w p o łu dnie  c i e p ła  1.
- J • „ 'J2E Ł K I - R*iś ,  z am ias t  N o cy  i P o ra n k u ,  będzie  

”n  "lc. ? l T‘y ra* W esele  w  O jcow ie;  p o p rzed z i  3 i s z y  raz 
\  z G a le r .

I E A X R  R O Z M A 1 T : .  J u tr o ,  1 7 ty  raz Z e m s ta  z a m u r .  3S  
raz PC w ny Jegom ość.


